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Konte erokowe P. K 0. 404,983. 


Warszama-fraków 


DNOŚ 


BEZPARTYJNE PISMO PRACOWNIKOW UMYSŁOWYCH. 
WYCHODZI 1 I 15 KAZDEGO MIESIĄCA. 


Adres Redakejl ! Administracji: Kraków, ulica Jagiellońska L. 4. — Tel. 12524 


dnia 1 kwietnia 1931 r. Nr. 7. 
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ARONIA CWI NAPETA HANAI VAADIN CH POTRAWY 


Konto arekowa P K. u 404.9A8. 


Praworządnością i sprawiedliwością państwa i narody żyja, 
bezrządem i nienawiścia — państwa ı narody ubadaia. 


Treść numeru 7-30: 


Art. 25, ustawy emer. redivivus. — 


Nasze stanowcze oświadczenie! — Wstydź się Warszawo! — 
więto radości. — Łaska czy obowiązek. — Wymowa cyfr. 


Porada prawna. — Zmiana ustawy emerytalnej w Świetle uzasadnienia p. min. skarbu. 


2 okazji świąt 


Wielfiej Roy 


zasylamy naszym S. T. $renumeratorom 
i Czytelnikom serdeczne życzenia 
„Wesołeśo Alleluja“! 
Redakcja i Administracja „Jedność. 


Wezwanie 


Uważajmy wszyscy za punkt honoru naszego 
doprowadzić do tego, by w każdym domu urzędniczym była czytaną 
3 


JEDNOS C; 


jedyny dziś organ ogólno-urzędniczy w Polsce. 


Prenumerata roczna wynosi 


Adres: 


„9090000000000 


kwartalna 2 zł 50 gr. 
Prosimy o ile możności przesyłać prenumeratę całoroczną — czekiem 
P. K. O. Nr. 404.983. 


Administracji Kraków, ul. Jagiellońska 4. 


10 zł — półroczna 5 zł — 


Nasze stanowcze oświadczenie! 


Przeciwko obniżce poborów, oświadczają się 
wszystkie organizacje urzędnicze z całą stanow- 
czością. Stanowisko to jest podyktowane twar- 
dą konicznością życiową, która jest silniejszą 
ponad wszystko. 

Nie możemy zgodzić się na obniżkę poborów 
ladna miarą. 

Zapowiedziana fala taniości to jstotna fata 
Morgana — zjawiła się i znikła — a ceny i dro- 
Żyzna stanęły, jak kozioł uparty na miejscu í 
niechce ruszyć z miejsca. Gdyby taktycznie po- 
tanialo, natenczas możnaby mówić o ewentual- 
nem obniżeniu poborów — ze względu na ciężki 
kryzys gospodarczy. Wszystkim tym, którym się 
zdaje, że nasze pobory są wystarczające musimy 
oświadczyć 2 całą stanowczością. że albo są 
w błędzie, albo są na tyle złymi ludźmi, że nie 


nam według urzędowych obliczeń, uwzględnia 
jąc wzrost drożyzny, obliczać pobory podług 
mnożnej 58 — podczas, gdy Rząd oblicza według 
mnożnej 43, a uwzględniając dotychczasowe do- 
datki — 54, które są obecnie zakwestjonowane. 
Więc na jedny mpunkcie brak 4 gr. dziś — a co 
będzie po obcięciu 15% dodatku? 

Nie ma taniości — więc nie może być obniżki 
poborów; tem bardziej. że obecne pensje nasze 
są najniższe w całej Europie! Wszak  pobory 
obecne zyskały już sobie niesławne miano „£ło- 


dowych“, a urzędników nazywa się dziś po- 
wszechnie dziadami, lub delikatniej pańskimi 
dziadami. Jeśli prosty rachunek wykazuje, że 


dotychczasowe pobory są niewystarczające, to co 
bedzie, jeśli się je jeszcze obetnie? 
Tak. jak na rozkaz, nie można zdusić dro- 


chcą zrozumieć prostego rachunku. Należy się|żyzny, tak samo nie da się „kazać“ ludziom żyć 


ERU 
+*„SŁOŃCE,*, 


Chemiczna pralnia 1 art. farblarnia 


Centrala Kraków XXII. Lwowska 15.— 
Józefińska 28. 


Czyszczenie i farbowanie chemiczne ubrań, płaszczy, 
sukień itp. 


—— [I O, ADIE Kolnierzyka, Z poystiem (5 qr 


UWAGA: Urzędnikom państw. i samorz- oddającym de 
czyszczenia lub (arbowania w centreli udzielamy specjal- 
nego rabalu za okazaniem legitymacji Związkowej. 
Zastępstwo Florjańska 20, Topoiowa 10. 


CS 


z takich zoporowanych poborów. Ostatecznie 
„kazać”, to jeszcze można, ale żyć na rozkaz 
bez warunków do życia, to tej sztuki nikt nie po- 
trafi. — Bylibyśmy niewymownie wdzięczni na- 
szym panom ministrom, gdyby nas tej sztuk; na- 
uczyli! Sądzimy jednak, że nawet wszechwladni 
panowie ministrowie, jeśli by im przyszłe żyć 
z poborów np. dziesiątej grupy, to nawet, jeśliby 
uprawiali tak modną dziś głodówkę, to by tej 
sztuki nie potrafili dokazać. 

Z tego wynika jasno, że w tych warunkach 
nie może być mowy o zniżce poborów! 

Oczywiście rozumiemy to qoskonale, że Rząd 
może, nie pytając nas wcale o zdanie. zarządzić 
zniżkę poborów, kiedy będzie uważał to za od- 
powiednie, lub kiedy tylko zechce. Wiemy rów- 
nież i to, że wobec takiego zarządzenia bedziemy 
bezsńni. Nie przeszkadza to jednak temu, byśmy 
nie mieli przeciwko temu protestować. Czynimy 
to dziś z całem poczuciem odpowiedzialności, ja- 
ka na nas spoczywa. 

Wołamy dziś do wszystkich. którym les bez- 
bronnych urzędników leży na sercu, że poniesie- 
nie tej tak ciężkiej ofiary jest ponad nasze sily 
i nawet mimo wszelkiej gotowości do ofiar, nie 
będziemy w stanie tego ciężaru żadną miara 
udżwignąć. Jest on wproet ponad siły ludzkie i 
niema chyba nikogo uczciwego, któryby chciał 
w to uwierzyć! 

Wielka i nieobliczalną w następstwach mu- 
sieliby przyjąć na swe barki odpowiedzialność ci, 
którzyby się na ten krok odważyli. 

Wierzyć chcemy, że głos nasz dotrze tam, 
gdzie należy, i że przyczyni się do odwrócenia 
od nas tej katastrofy, która, w nas wymiorzona, 
ugodziłaby nietylko w piersi rzeszy urzędników, 
ale także i w tych wszystkich, którzy byt swój 
opierają na masach urzędniczych. 


Sge JEDNOŚĆ" 
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W kwietniu ptmany naszych grawdiwyh priait 


Jeżeli będziemy  rozporządzali 
pismem, łatwiej się obronimy, 
dowód naszej siły obronnej. 


Sześć lat temu wstecz, dnia 1 kwietnia opu- 
ścił prasę pierwszy numer „Jedności', g!osząc 
basła obrony interesów inteligencji polskiej w 
ogólności, zaś rzesz urzędniczych w. szczególno- 
ści. Zyskaliśmy odrazu czytelników w różnych 
zakatkach Polski- i spotkaliśmy się z gorącemi 
wyrazami zachęty i uznania. . 

Na tem stanowisku wytrwaliśmy przez lat 6. 
Dziś rozpoczynamy siódmy z rzędu rok naszej, 
naprawdę ciężkiej i trudnej pracy. 

Dziś walą się. na nas nieszczęścia, jedno za 
drugiem. Burza. przeciwieństw wali w nas wicbu- 
rą i gradem, jak w przydrożne drzewo. Wśród tej 
wstmej nawalicy stoimy osamotnieni, skazani na 
własne siły. Ozy nas ten potóp nieszczęść zaleje 
i skarze na zagładę, ogey też się utrzymamy i 
wyjdziemy z niego. cało, załeżeć będzio przede- 
wszystkiem od nas samych. 

W pierwszym rzędzie zależeć to będzie od 
naszej prasy, :która publicznie może walczyć e| 
zagrożone nasze nałżywotniejsze interesy. 


organu. 
Rozpowszcchniajcie nasz organ 


lajcie dobre rady, uwagi I artykuły. 


czych! 


warsztatu pracy. 
Okażcio w tym miesiącu. 
akt dobra wspólnej sprawy. . 


nicy, godnej —odpowiedzi. Redakcja. 


Wstydź sie Warszawoe! 


- Nie chcemy zaczynać od krzykliwego tytułu 
o skandalach warszawskich. Wolimy pod tym 
wymownym tytułem podkreślić, jeśli wprost nie 
napiętnować, szereg skandali, które miały miejsce 
w ostatnich czasach w Warszawie. 

Skandal pierwszy — to smuimej pamięci bn- 
niebne bosowanic. Zabrakło. ni mniej ani więcej, 
jak tylko 60,000 kartek do losowania! Bagatela, 
tykbo 50,000! Ozy jest do pomyślenia, by taki. 
skandal mógł stać się w jakim kraju cywilizowa-. 
nym. Ile szkody wyrządził ten warszawski „bęc-: 
wal“, tego nie da Się wprost opisać, i -4adna ka- 
ra nie będzie dóść surowa, by dać ządośćuczy- 
menie zainteresowanym. Co jednak najgorsza to 
wynikający z natury. meczy brak zaufania lud- 
ności* do tego rodzaju przedsiębiorstw, z których 
państwo czerpie dochody. Jestesmy. przyzwycza: 
jeni do tego, ażeby to co róbi państwo, było bèz 


pamięć. 


Odezwa 
Zarządu Głównego Związku Zrzeszeń. - 


Do wszystkich pracowników, pracowniczek państwowych, samorządowych, komunalnych, oraz 
: emerytów. 
Od szeregu lał wytężamy awe siły, ażeby całe- |w myśl uchwały Zarządu Glównego zebrać po- 


mu ogółowi pracowników(czek) wszystkich kate- | główne i razem zo spisem przesłać do Sękrotarjalu 
goryj wywalczyć należne prawa, tak pod względem 
moralnym, jak | materjalnym. Nie jest dziś chyba 
żadną tajemoicą, że bez wysiłku naszych organi- 
zacyj | odpowiedniego nacisku nic potrafilibyśmy 
niczego wywalczyć, odnośnie do poprawy naszego 
bytu. 

Stwierdzić masimy, że uzyskane 107%, podwyżki 
oraz 15% dodatku do poborów, jakoteż pelnego 
komornego, oraz wypłatę jednej trzeciej części 2a- 
ległeqo komornego, uzyskaliśiny . jedynie .i wyłącz. 
nie dzięki zabicgom organizacyj urzędniezsch. 

Zdajemy sobie dokładnie sprawę. że drobne te 
stosunkowo zdobycze nie .mogą ładną miarą za- 
spokoić naszych postulatów I 
walczyć o naszą egzystencję. 

Walka ta jest nąd wyraz trudną i mozżwlną, 
zwłaszcza jeżeli weźmiemy pod uwagę trudności 
finansowe państwą I o5ólna niechęć szerokiej 6 ę : 

i a” E Pi 3 $ W. Guzik, Adam Klohee, Dr Zygmunt Kaczkowski, 
opinii dla naszych uajżywolniejszych zagadnień. |D: koliks Kobylański, Bron. Konezyřski. Fr. Kruk, 

W walce tej skazani jestesmy, nę nasze własne Marjan Kosiba, radca E. Kubali, Ini Miarczyń- 
siły Jeśli się mami nie będziemy bronić. nikt o nas ki Gen, Stan. Nikla», radca Michal Nyez, pułk 
i nasze prawa do życia walezyć. nic hedzie. | Kaa. Qstarbski. Prol. Jakób Plezia. radea nadu Dr 

Tylko naszo Zwiazki urzędnicze muszę tę trud-' ieez Różański. Stan. Salsbura. Inż. Henryk Ste- 
ną pracę podjąć, mimo szeregu trudności. kel. Roman Suszezyński. M Xuszezyniee, Adolf 

Organiżacje to- muzą być sihie i występować Wvsoczański. = . 
solidarnie, a obowiązkiem całego ogółu jest po- . 
przeć te usiłowania moralnie | materialnie, gdyż 
każda praca wymaga fumluszów, koniecznych do 
utrzymania orzanizacyj i ułatwienia im pracy. 

W myśl powyższych wskazań, Zarzad Główny i i 
Zwiazku Zrzeszń pracowników -publicznych woje- 
wództwa krakowskiego powziął jedtromyslna uobwu załeśalącuah L prenumera ą 
lę. by ealy ceół 'orueowników nabstwowych samo- Każdy z naszych P. T. Prenumeratorów. czy: 
raadowyeh i komunalnyeh uiścił na eele Zwitzku|tających uważnie „Jedność“ Rtwarzvł robie- z pe- 
Zrzeszeń pogłówne w kwocie 4 złotych rocznie. | wnością obraz ile pracy duchowej i ofiar mater 


ków, zaznaczając, którzy się od tego obowiązku 
usnwają. 

Pieniadze należy przesłać 
Nr. 150.575. 

Nadesłane kwoty bedziemy kwitować publicznie 
w naszym organie „JEDNOŚCI“, klóra powinna być 
jako trybuna naszych najżywofniejszych spraw, 
popierana przez ogół rzeszy urzędniczej. 


ZARZĄD GŁÓWNY ZWIĄZKU ZRZESZFN: 


Dr J. Krajewski, prezes, J. Górka, wiceprezes, 
że musimy nadal a Rozenhlith, 11. wiceprezes, J. Satylo, skarbnik. 


czeklem P. K. O. 


Członkowie Zarządu — Delegaci Związków: 
Í Dr Birkenmaier. Juljan Hobilrniez, Peot? Wiad. 


płatne razem. lub w dwóch półrocznych ratach po jalnvch wymaga wydanie czasopiama. stającego: 


2 ałale. w obronie interesów urzędników. emerytów. 
Wszystkie urzędy, biura, szkoły, inatylucje pań-| wdów i sierót. 


atwowe i samorzędome mają moralny obowiązek 


poczytnem 
gdyż bdzie tb 


Dzłó zwracamy się do naszych stalych prenu- 
meratorów i wypróbowanych przyjaciół, by ra- 
zem z nami stanęli do wspólnej budowy naszego 


„Jedność“, 
zjedoujcic nam nowych prenumeratorów, nadsy- 

Z tym apelem zwracamy się dziś, jako w slôd- 
mą rocznicę; kicdy pierwszy numer „Jodności! 
opuścił prasę i zaczął szerzyć haske państ nowo- 
twórcze i głosić zasadę obrony rzeez urzędni- 


Sądzimy, że każdy, kto jest uaszym prawdzi- 
wym przyjacielem, ten stanic razem z nunt fo 


co możecie zrobić 


Oczekujemy od Was, Czytelniczki i. Czytel- 


ta nie da się wymazać i nie latwo popiulnie w nie- 


Sksudal drugi to znane predetawicnle z nie: 
nzczęsmą „kochanką królewską“. Sceny, tbhużliwo 
i frywolne z sypialni, pdzie kochanka, Królew- 
ska występuje w negliżu i wyprawia harcgo z kro- 
lém, lub sceny z flirtem w kościole, to obyba 
Seans mówiąc po warszawsku”, nie nadający 
się na przedstawienie galowe, mające ha celu 
nczcić-jednemó z najwyższych dygnitarzy » nasr- 
stwa. Tu nam nikt nie wytlumaczy, że w przeo- 
czenie i tego skandalu nieda się również 'niezem 
usprawiedliwić. Nie można używać: do takiego 
celu nieuków ani analfabetów! Tego rałzaju nio- 
właściwości nie dadzą się również niczeni uspra- 
wiedliwić. IT w tym wypadku 2udna kara nie bẹ- 
dzie ani przykkidną, ami odstraszającą; bo co 
i gkamdal to skamdal! Wice: uwagi nasze kończy- 
błędów. Tak być powinno. tak być muni. Hańba mv słowatni — wetydż eie Wamwziwol — waj. 


Związku w Krakowic. przy ul. Jagiellońskiej L. 4. 
Przy spisie należy wymienić wszywikich pracowni- 


Bogneki. Teofil Golik, WI. Głód. Stelanja Górska, |” 


Do P.T. Prerameraterów 


naramienniki boz para pomocniczego. > 
Ironi siecznej przez niższych fuokcjonarjuszy du 


Zdaje się nam, że ofiarując bezinteresownie 


naszą pracę duchewą, mamy sluszną protensję, 
ażoby nasi P. Prenuinerutorzy, ulszozając 
regulamie, preatmeratę, zaoszczedzili nam klo 
potów flinaasowych. 

Tak być powinno, ale niestety nie jest. Pewien 
odłam naszych P. T. Prenumeratorów od lai 
przyjmuje przesyłaną im Jedność", czytają. ji. 
t zn. ciągną korzyści z naszej pracy duchowoj. 
a prenumeraty zaległej nic wyrówaują, Kilka- 
krotne ponaglenia, które nas drogo kosztują po 
zostają bez odpowiedzi a zaległości wynos: 
około ośm tysięcy złotych. 

Gdyby ci P. T. eię zastunowiki nad tem jak 
krzywdy wyrządzają wie tylko nam. ale ogćów 
toby spewnością nie ociągali się z wyrówu». 
nicm zaległości. = 

Takio zaległości powodują uio tylko przyp 
ronie nam kłopotów alo uniemożliwiają rozwi 
„Jodności* przez powiękezenie ilości stronie e.. 
powodujo często nicopublikowanie bardzo wy 
kitnych artykułów. 

Że slan laki nadal utrzymać sią nie móż. 
to każdy pojmie i dlatego rozpoczynamy dzisiaj 
ogłoszenie tych pp. pronumeratorów, którty, 
zamiodbali wyrównawia zaległości. i 

Nie chcąc jodnik na razio wymieniać naz: 
wisk, podajemy Nr. prenumeraty, w który każdy 
wysłany egzemplarz j68Ł zaopatrzony. + 

O ile jodnak „ww przeciągu 2 micaięcy zaległo: 
óca nio będą wyrównane, to wówcze w Nr. db 
powtórzymy poniższy wykaż z podaniem naz 
wi 

Nr. 75 zalega od 1. I. 1929; Nr. 85 od 1. TV. 
1920; Nr. 80 od 16. IM. 1029: Nr. 00 od 1. IVs 
1928; Nr. 92 od 1. IX. 1929: Nr. 103 od 1. vmi 
1928; Nr. 109 od 1. X. 1929: Nr. 112 od t. TV. 
1928: Nr. 126 od 1. 1V. 1928: Nr. 160 od 1. N. 
1929; Nr. .182 ou 1. VI. 1028; Nr. 244 od 16. 
VIN. 1929; Nr. 246 od 1. X. 1920: Nr. 260 oÙ 9, 
Iv. 1929: Nr. 313 A 16. XI. 1929: Nr. 541. of 
10. XI. 1928: Nr. 3868 od 16. II. 1929; Nr. 372 
od 1. IX. 1929: Nr. 409 od 16. VII. 1929 "Nr: 
444 od 16. VII. 1927; Nr. 517 od 1. X. 1927; 
Nr. 533 od 15. II. 1929; Nr. 511 od 1. TV. 1929: 
Nr. 554 od 15. VI. 1929; Nr. 558 od 1. VII. 1927; 
Nr. 569 od 1. I. 1928; Nr. 589 od 1. TV. 1929: 
Nr. 591 od 16. VIII. 1929: Nr. 648 od 1. VII. 
1920: Nr. 664 od 1. X. 1927: Nr. (79 od 16. X 
1929; Nr. 682 od 1. I. 1920; Nr. 6% od 1. X. 
1927: Nr. 829 od 1. X. 192%: Nr. kw =d 1. VII. 

NSA od 1. IV. 
1920: Nr. 912 od 1. VII. 1927. 


Rozszerzenie wpływu Jedności 
Dzielimy się z naszymi P. T. Czytelnikami 


miłą wiadomością. że redaktor Central European- 
przyjął stale współpracowe.. 


Press. p. Polaczek. 
nictwo w naszej „„Jedności', jako korespondent 
z Pragi. W szczególności w korespondencjach. 
swych będzie infomnował nas o ruchu. wśród 
urzędników, bratniego i zaprzyjaźnionego z nami. 
narodu Czesko-słowackiego. b 


me. o Bo nc 
ADWOKAT ~y 


Dr Bolesław Rozmarynowicz: 


syndyk Wydawnictwa JEDNOŚCI" i 
prowadzi obecnie kancelarie 2 
Kraków, ui. Grodzka 14. — Tel. 11819. 


s 
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Nowe u" undurowanie funkcjonarjuszy 
pomocniczych policji. 

Komendant główny policji państwowej zarzą- 
dzi! wprowadzenie nowego umundurowania dis 
niższych funkcjonarjuszy do czynności pomocni- 
czych w pulicji (woźnych), których umundurowa- 
nie datychczas podobne było zbytnio do umundt- 
rowania posterunkowych PD. P. 


|- Na podstawie zarządzenia. niżsi funkcjonarju: 


sze do czynności pomocniczych w policji nosić 
heda czapkę maciejówkę z orłem, kurtkę podob- 
ną, jako posterunkowi, lecz z kołnierzem bez wy- 
pustki. łupek (paroli) i palmetek, naramienniki 
bez liczby okręgu, oraz bez liter i numerków. — 
Spodnie jak szeregowi. służby pieszej, płaszcze 
z kolnierzami również bez wypustki, łapek 1 1..0,. 
Noazenie 


czynności pomocniczych jest niedopuszczalne; no 
szenie broni palnej dozwolone jest jedynie p 
uzyskaniu pozwolenia zwykłą drogą. 
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Nr. 7. 


| ZN NZ 


Art. 25. ustawy 


- Błyskawiczna szybkość, z jaką uchwalono 
a Sejmie nowelę do ustawy emerytalnej, stanowi 
niewatpliwie rekord w naszej legislacji. Nic dziw- 
nago. że w noweli znajdują się przepisy, które 
nie .przynoszą chluby twórcom ustawy. a które 
wprowadzą nowr zamęt w prawach amerytów. 
Do nicah należy wprowadzony w zmienionej for- 
mie art. 25. Artykuł ten postanawia w ustepie 1., 
że emeryci. którzy zajmują jakiekolwiek płatne 
stanowiska w urzędzie. instytucji, przedsiębior- 
stwie lub zakładzie państwowym. czy toż samo- 
rządu terytorjalnego lub gospodarczego. tudzież 
w instytucjach ubezpieczeń społecznych. oraz 
emeryci, którzy pobierają emeryturę z funduszów 
takiej instytucji, przedsiębiorstwa lub zakładu, 
mtrzymują tylko taką cześć, przyznanego na mo- 


„JEDNOSŚC" 


=== 


emer. redivivus. 


Sząc składkę z 3% na 3%. I składka ta niewąt- 
pliwie by wystarczyła, gdybr nio nadmierne mno- 
żenie emervtow. Podobnego ograniczenia nie 
przewiduje też rozporządzenie Prezydenta Rze- 
czypospolitej o ubezpieczeniu pracowników umy- 
słowych. Ograniczanie więc emerytury narusza 
bezwątpienia prawa nabyte. Z tego też jedynie 
słusznego stanowiska wychodził poprzedni Sejm, 
znosząc dawniejszy art. 25 ust. em. 

Jeżeli chodziło o względy fiskalne. to może 
konsckwentniej byłoby ograniczyć wysokość wy- 
nagrodzenia jakie emeryt może pobierać 'w insty: 


tucjach i zakładach w art. 25 wyszczególnionych, 
a nie naruszać dobrze nabytych praw emerytal- 
nych. 

Stylizacja. art. 25 nasuwa różne wątpliwości. 


sy niniejszej ustawy. uposażenia emerytalnego, | Pomijając, że w ustępie 1 pominięto w końcowem 


która wraz z wynagrodzeniem. względnie 2a0- 
patrzeniem z danej instytucji, przedsiębiorstwa 
lub zakładu nie przewyższa 150% uposażenia, 
netatnio pobieranego w służbie czynnej. Ustęp 2. 
ago art. wyjaśnia, co należy uważać za to „Istat. 
nie uposażenie". Oblicza się ono wedle miejsco- 
wości. będącej siedzibą ubocznego zajęcia i doli- 
era Gię dodatki, jakie pobierają wszyscy (unkcjo- 
nąarjusze państwowi i zawodowi wojskowi. Ustęp 
trzeci wyłącza zastosowanie ustępu 1 do emery- 
tów, których wysokość uposażenia emerytalnego 
ula przekracza rocznie 3.800) zł. Wreszcie wedle 
ustępu czwartego, czasówe powierzenie emeryta- 
wi, ściśle określonych. specjalnych czynności. nie 
uważa 6ię za objęcie stanowiska w rozumieniu 
ustępu 1. 

Otóż ca do samoj zasady nie możemy wstrzymać 
Się Od uwagi, że ograniczenie emeryture w wy- 
padkach w art. 25 przewidzianych. sprzeciwiają 
się poczuciu prawnemu. Nie możemy zgodzić się 
z zapatrywaniam. aby emerytura byla jakimó 
aktem łaski. Emerytura jest bowiem prawem 


zdaniu „urząd”, „samorząd", zauważyć należy. 
że interpretacja tego artykułu da znowu powód 
do licznych skarg do Trybunału Administracyj- 
nego. Szczególnie ustęp ostatni da powód dn naj- 
różnorodniejszej wykładni. 1 znowu powstanie 
cała jadykatura i literatura na temat, co jest po- 
wierzaniem  emerytowi ściśle określonych, spe- 
cjalnych czynności? Wreszcie władze będą usta- 
wicznie zajęta badaniem. czy nie zaszły warunki 
ograniczenia emerytury w myśl art. 25. 

Wreszcie ustęp 3 stworzy w w praktyce cie- 
kawy paradoks. Emeryt. pobiorujący 300. zl. mie- 
sięcznie będzie mógł dorobić sobie pracą w insty- 
tucjach wymienionych w art. 25 nawet 1000 zł. 
więcej miesięcznie, zaś emeryt, którego pełna 
emerytura wynosi 320 zł. utraci całą emerytwę, 
jeżeli jego praca w takiej instytucji wyniesie 500 
złotych miesięcznie. 

Nie trzeba wkońcu wykazywać, że intereso- 
wani będą się starali obejść przepisy tego arty- 
kułu, do czego sama stylizacja temo przepisu pro- 
wadzi. Korzyść zatem dla Państwa, uzyskać się 


dobrze natrytem Warunki nabycia tego prawa | mająca kosztem narnszenia nabytych praw eme- 
i wysokość emerytury określa dokładnie ustawa. | rytów może się okazać iluzoryczną, a wykonanie 


Jest to rodzaj wzajemnej asekuracji. czemu zre- 
ezta nstawodawca dał wzmocniony wyraz podno- 


r 
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odnośnych przepisów przysporzy władzom nie- 
potrzehnej pracy. w. 


radości. 


| ` ZIELONY USMIECH PRZYRODY. 
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W  powiepzu. w ludziach. w nastrojach, 
w ptzyrodzie niesie się coraz bardziej zwycięska, 
coraz bardziej mocna. i uśmiechnięta wiosna. 
Wszystko się gamie pod jej kwitnący sztandar. 
Wazystko, oo jest smutne i posepne odzykuje 
= niej zdrowie i uśmiech. Ten przemożny. ma- 
giczny prąd, idący z wiecznie młodej przyrody, 
odmładza nam serca. 

W tym to okresie czasu przychodzi i Święta 
Zmartwychwstania, najuroczystsze Święto Ko- 
ócioła. Święto Wielkiejnocy przynosi nam wio- 
anę w dnszę. Dużo się martwimy. Dużo walczy- 
my o byt, o lepsze życie, o wpływ, a znaczenie, 
a ciągle przecież z j jm entuzjazmem wita- 
my wiosnę w duszach i wiosnę w przyrodzie. Jeet 
w tem czaąrowny (nid. który przenika do ua- 
szych żył, budząc w nas chwile niezapomnianej 
radoćci i zapału. Jest w tem niezgłębiona taje- 
mnica. która. odrywa nas od spraw powszednie- 
go życia i podnosi w sfery marzeń i wzniosłości. 

"Wychodzimy i patrzymy: ówiat się budzi. 
Rzeczywistość urzędnika. zamkniętego w czte- 
rach Ścianaci przy nieśmiertelnen biurku przez 
posapDY zae zimy, hez słońca i oddechu — 


otwiera się na %rwieże powietrze. na najpierwezy 
podmuch. ciepłoty. na pierwszy uśmieab zieleni. 
Nadchodzi wraz ze słońcem promień jaśniejszy. 
Otwiera się pole dla snów i mirażów. Już myśli- 
my o perspektywach urlcpowych, o letnisku, o 
dniach gorących i długich. Wyzwalamy z siebie 
tę dmgo chowaną mvśl o radości i słońcu. wdzie- 
rającem się w szarą. urzędniczą dolę. 
Już taka tajemnica jest tezo ciągle 
cającego: wiosennego zachwytu. tego odświętne- 


go wielkanocnego nastroju. — 'że przy niej mi- |prz 


kają wszelkie troski i smutki i dusza rwie się ku 
mam promiennemu i jakoby bliskiemu. 

Zmowu nam cię zdaje, że miną wszystkie 
przeciwności losu. że mimo tego szalonego kry- 
zysu i mimo naszej niedoli — z wiosną odżyje 
ta iskierka, radości, która nie wygasła w naszych 
sercach i która tli na. dnie wszystkich naezych 
poczynań. 

Przyrodi wieczme mł odmawia sie co ro- 
ku. strojąc się w uśmiech zielonr. Wiełltanoa 
przynosi nam nadość w dusze. Przyjmiimp w oie- 
bie ton uśmiech i: tę radość. Fe. R. 


Zmiana ustawy emerytalnej 


n świetle uzasadnienia p. Min. Skarbu. 


Niespelna 4 tygodnie czasu upłynęło od ehwi- 
li woiesienia projektu noweli do ustawy emery- 
talnej z 11 grudnia 1933, do Jej uchwalenia przez 
5ejm j Sanat i ten krótli (Zas wyatarczył. aże- 

zmiszczyć nadzieje tysięcy emerytów. wdów 
| sierot, nadzieje wzbudzone w ich sercach, przez 
zamorzutmie ogłoszony okólnik p. Mi. Skarbu 
z dnia 38 lutego 1930, N. D. L- 2791/5/90. w lotó- 
rem zwrócono się do emerytów, wdów j sierot, 
bę zpłosili się o wymiar 100% emerytur o ilə 
hają mogli się wykazać działalnością w insty- 
iucjach npatrjotycznych za czasów zaborczych, 
cbiecują” liberalne traktowanie tych podań. 

W uzusanienin zmiany uestawry emerytalnej 
na wiodzedu Sejmu dnia. 16 marca br. zazma- 
c"yvr e Mpissor. że nowdląrta jest jednem z Trzed- 


lożeń zmierzających do zapewnienia równowagi 
bndżetowej | będzie ograniczała ówiadczenia 
państwa na korzyść obywatelj, a myślą przewo- 
dmią p. mimistra jest przy wyborze między popu- 
jezd a slumznością wybrać zawaze ałuszność. 

A więc wedłaę zapatrywania p. Min. zaqpa- 
trzenie emerytalne, prawa nabyte. chronione 
przez układy pokojowe i konwencje są tylko 
„popularne“ a nle słuszne! 

Jeżeli Państwo Polskie zobowiązało się w11- 
kładach pokojowych i konwencji rzymskiej - wy- 
konać nałożone nań zobowiązania wypłaty eme- 
rytur w tej wysokości. w jakiej wypłacały pań- 
stwa «auborcze. to od zobowiązania tego mie nie 
może Państwa Polskiego zwolnić. jak tytko 
śmierć emerytów , wdów i sierot. 
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Jeżeli p. minister tmerdzi. że członkowie 
zbankrutowanepo towarzystwa ubezpieczeniowe- 
Po nie mają pretensji do innego tow. ubezp. to 
twierdzenie takie byłoby tylko wtedy uzasadnio- 
ne, jeżeli to inne towarzystwo nie byłoby przyje 
ło na siebie zobowiązań, jakie ciążyły na zban- 
kmtowanym towarzystwie. a' Polaka wlasnie 
przyjęła te zobowiązania po zbankrutowanych 
państwach zaborczych. 

Z tego wynika, że żądanie emerytów h. państw 
zab. © przyznanie 100% emerytury jest nie tylko 
popularne ale słuszne. | 
. deżeli p. Min. Skarby twierdzi, że od Tow. 
Szkoły Ludowej w Małopolsce do policmajstrów 
1 rewirowych odznaczonych medalami za „usmi- 


«|renie" w b. zab. rosyjskim, skaja jesl olbrzymia. 


to dlaczego wygładza się kilka tysięcy emerytów 
wdów I sierót, byłych członków instytucji id 
tycznych, by ukarać niellezną rzeszę byłych po- 
licmajstrów 1 rewirowych? -k 

Nie byloby lepiej i „słuszniej* zmienić r- 

kuł 82 ustawy emer. w tym TAON i ae 
znaje Się emerytom byłych państw zabarozych 
100% -ową emeryturę z wyjątkiem tych którzy 
za czasów zaborczych, działali na szkodę Pań- 
stwa i Narodu Polskiego? 
i Wreszcie w swoim uzasadnieniu p. Minister 
Skarbu- Zażuacza, że emeryci niesłusznie pobie- 
rają 15% dodatek, gdyż od tego dodatkn nie 
wpłacali wkładek emerytalnych. 

Bozwalamy sobie zwrócić uwagę. że ustawa 
uposażeniowa do dnia dzisiejszego nie została 
zmienioną i przewiduje ruchomą mnożną, która 
z końcem roku 19253 została umieruchomioną na 
czas sanacji skarbu. Sanacja 6kończyła się w 
1926 r. a mnożna została z dniem 1 stycznia 
podwyższona. z 43 groszy na 47.3. przez pod- 
wyżczenie poborów o 10%. 
| Dzisiaj wodług obliczeń statystycznyah. mam- 
zna powinna wymośić około 58 zroszy a przez do- 
datek 13%-owy wynosi 34.395 groszy, a więc 
o 3.6 groszy mniej. aniżeli się ..słusznie* należy. 

Do dodatku 15%. mają więc emeryci zapel- 

nie uzasadnione i „sluszne“ pretensje opierające 
się na nstawie uposażeniowej i emerytalnej! 
, Co się zaś tyczy dodatku mieszkaniowego, to 
jest to prawo nabyte szczególnie w zaborze au- 
strjackim. mdzie emerytom nie opłacającym wkła- 
dek amerytalnyoh od dodatku znieszkaniowego, 
dodatek ten przyznano. 

Starając się uzasadnić krzywdzące postano- 
wienia noweli do' ustawy emerytalnej p. Minister, 
przemiłozał zupełnie pokrzywdzanie emerytów. 
którym przyznano do wysługi lat. służbę spęd20 - 
ną w instytucjach samorządowych. Nowela uzna- 
je tylko tę ilość lat shrżby samorządowej, ile 
wa spedził nastepnie w służbie państw. pol- 
skiej. 

Jeżeli ktoś 20 lat służył w radzie powiatowej, 
a następnie 5 lat w państwowej służbie polskiej. 
to do wysługi emerytalnej przyznaje się tylko 5 


„|lat służby samorządowej. 


W konsekwencji tego. urządnik taki (wtóry 
eszedł w etan spoczynku przed 1 listopada 
1918 r. i który dotychczas pobierał jako urzędnik 
polski (a który ani jednego dnia nie przesłułył 
pod zaborcą). 100% emeryturę, zostanie jej zu- 
pełnie pozbawiony? 

(rdzie jest logiome uzasadmienie ..shuszności* 
takiego przepisu? 

Wszystko co żyje. począwszy od p. Wagnera, 
Oburzało się na ustawę emer. z 1808 r., że ozłon- 
kom formacji polskich lata. wojny światowaj li- 
czono pojedynczo i członkom armij zaborczych 
podwójnie, a tymczasem emerytów samorządo- 
wych którzy pracowali za czasów zaborczych, 
wyłącznie dla dobra Państwa | Narodu Polskde. 
go. zamierzą się krzywdzić w niemożliwy sposóh! 

Nie można więc przyznać, że ukrócanie naby- 
tych praw I me dotrzymanie traktatów ! konwen- 
cji jest „ahiszne*, a wprowadzenie w życie takiej 
noweli musi sia uważać za nie ticujące z mocar- 
stwawem stanowiskiem Polski jakoteż Sprzeci- 
wiające się poczucia sprawiedliwości | praworzą- 
mości. O. Z. 


Jedno z „dobrodziejstw“ noweli 


do ustawy emerytalnej. 


W -boku obrad sejmowych [uad nowelą do 
ustawy emerytalnej, referent projektu noweli wy- 
mienił między korzyściami, jakie ta nowela ma 
przynieść urzędnikom — na naczelnem miej- 
scu — zwolnienie urzedników po 35 latacii służ- 
by od opłaty emerytalnej. 

Jakże ta korzyść.w rzeczywistości wygiąda? 
Zmieniong art. 7 ust. cm. zwalnia rzeczywiście 
Od tej oplaty funkcjonarjuszów państwowych 
zawodowy ch wojskowych. którzy uieii Jo Skr 
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bu Państwa Polskiego*) skladki „ubezpieczenio- 
we“ co najmniej za 35 lat, policzalnych do wy- 
sługi emerytalnej. Proponowana poprawka, aby 
zwolnić od tej oplaty funkcjonarjuszów pzóstwa- 
wych i zawodowych wojskowych, którzy po 33 
latach służhy nabyli prawo do pełnej emerytury, 
została odrzucona. 

Ponieważ urzędnicy wpłacali do Skarbu Pol- 
skiego oplaty emerytalne dotad przez 12 i pół lat, 
zatem dopiero w roku 1953 przestaną je wpła- 
cać. Tylko w nielicznych wypadkach t. zw. za- 
kupienia lat do cmeryturv (za państwową służbę 
prywatną) zwolnienie to wcześniej nastąpi. 

Do roku 1953 z obecnej ustawy emerytalnej, 
Już tylekroć nowelizowanej, nie zostanie prawdo- 
podobnie ani sladu i nikt nie może przewidzieć, 
jak się stosunki do tego czasu uksztaltują, Moż- 
naby również dobrze postanowić, że w r. 1953 
każdy urzędnik otrzyma złoty zegarek lub 100% 
podwyżkę uposażenia. Nikomuby taki przepis nie 
zaszkodził, ale i nie pomógł. 

Do owej chwili zaś urzędnik, który nabył 
prawo do pełnej cmerytury będzie nadal opłacać 
wkladki emerytalne i to w podwyższonej wyso- 


kości. Chcąc zatem dalej siużvć, będzie musiał 
dopłacać do swej pracy znaczną kwotę. 

Chyba nie znajdzie się urzędnik. któryby 
osiągnąwszy najwyższy Szczebel w swej grupic, 
i nie pobierając specjalnych dodatków, chciał 
służyć do uzyskania prawa do pełnej emerytury. 
Podwyżka opłaty emerytalnej, bez zwolnienia od 
nich urzędników, mających prawo do pełnej 
emerytury będzie jednym ze sposobów wypę- 
dzania urzędników na emeryturę. Państwo na 
tem tylko straci, bo utraci nietylko opłatę eme- 
rytalną od takich urzędników, ale nadto będzie 
im musiało opłacać emervtury. 

Jeżeli zatem nie z£odzono się na zwolnienie 
od opłat urzędników. o których poprzednio była 
mowa, to już lepiej było dotychczasowy stan po- 
zostawić niczmieniony. aniżeli łudzić urzędników 
obietnicami, które dopiero w r. 1953 mogą. ale 
nawet nie muszą się spelnić. w. 


e) W sprawozdaniu urzędowem .Monitora" Nr. 
62, w uzacadnieniu projektu przez referenta w E6j- 
mie, omuzczono słowa „do Skarbu Państwa Polskie- 
go“. Treść art. 23 czerpiemy z projektu rządowego. 


Łaska czy obowiązek. 


Na marginesie dyskusji 


spemsjonowanych dzień 16 marca b. r. był chyba 
jednym 2 najprzykrzejszych, jakie przeżyło 
w ciągu wielu ostatnich lat. Był to dzień dysku- 
Aji sejmowej nad nowelą do ustawy emerytalnej. 
W czasie tej dyskusji g ust oficjalnych. z ust 
p. Ministra Skarbu padły słowa, wobec których 
świat urzędniczy ogamęło zdumienie i niezmier- 
na, niedająca się wypowiedzieć przykrość. Po- 
dobnych słów i poglądów nie usłyszano dotąd 
w okresie niepodległości bodaj z czyich ust, choć 
bywały czasy, gdy nam przykrych słów nie 
oszczędzano. 

Co znależliśimy w owych słowach? Oto nasze 
kołatania o zasłużone polepszenie bytu, o &pra- 
wtedliwe wynagrodzenie za ciężką pracę echa- 
rakteryzował p Minister jako naiwne i wymaga- 
jące żądania ludzi, którzy wyznają pogląd, że 
„jeżeli skarb świadczy obywatelom. to jost do- 
brze, a jeśli naodwrół. to jest źle'. Mówiąc o 
emeryturach. wypłaconych przez Państwo Pol- 
skie emerytom b. państw zaborczych nazwał P. 
Minister tę akcje „humanitarną“, a przyjęte przez 
dotychczasowe ustawodawstwo podstawy eme- 
rytur za niesłuszne i za kosztowne. porównał los 
dawnych emerytów z losem tych, którzy stracili 
prawo do świadczeń ubezpieczeniowych wskutek 
bankructwa odnośnych towarzystw! Roi się ta 
mowa od takich niespodzianych powiedzeń, z któ- 
rych każde budzi nietylko niepokój i trwogę ca- 
łvch rzesz. żyjących z emerytur i pensyjek. ale 
co może gorsze jeszcze, budzi poczucie moralnej 
krzywdy. bo słowami takiemi wyraża się nie co 
innego. ale to, co się mówi do jakichs ubogich 
krewnych. gdy ich dobrodziejowi sprzykrzy się 
już owa laska i wymawia im, że go za drogo 
kosztują. „Jesteście bankrutami, nie wolno wam 
tu przychodzić e żadnemi pretensjami”. 

Jakże przykre. jakże bolesne to słowa! Sly- 
szeli je posłowie scjmowi. Znalazło się między 
nimi kilku, którzy próbowali się im przeciwsta- 
wić. Ale ich glosy rozpłynely się jakby w nicości 
i nikt na nie nie zważał. nikt nie podjął jakiejś 
sżerszej i głęhiej ujętej dyskusji na około poru- 
szonych tematów. dyskusji. którabv z pewnością 
wykazała niesłuszność i jednostronność owych 
poglądów. którabyv ujawniła nietylko słuchaczom. 
ale i calemu apołeczeństwu, że w argumentach 
owych pominięto najzupełniej momenty najważ- 
niejsze: genezę i podstawę prawną świadczeń dla 
cmerytów państw zaborczych i „mieszanych“, a 
momentów takich pomijać w oficjalnem przemó- 
wieniu chyba nie można! | 

Spróbujmy teraz spokojnie. choćhv pokrótce. I 
omówić między sobą te mv*li. które się nam na- 
suwają jako racjonalna odpowiedź na owc po- 
wiedzenia i poglady. Przedewszvstkiem. czy 
świaslezcnia Skarbu dla emervtów państw zabot- 
czych i mieszanych można nazwać „akcją huima- 
nitarną", czy może raczej obowiązkiem Państwa? 
Wątpić należy. czy gdyby w jnkiemkolwiek ze- 
spole ludzi o elementarnej znajomości prawa i 
naszych stosunków państwowych przyszła da 
głosowania na to pytanie. znalazłaby się więk-, 
szość. któraby odpowiedziakt inaczej. jak wy. 

Wiemy przecież bowiem. że traktaty pukojo- 


Dhr ogólu urzędników polakich czynnych 6 kwietnia 1922 i wiedeńska z 30 lutego 1923, 


nad nowelą emerytalną. 


które zostały ratylikowane ustawami polskiemi 
z 19 grudnia 1928 r. Pisała o tem „Jedność 
tyle razy, że nie chcemy się w tej kwestji powta: 
rzać. 

Lecz gdyby nawet tych międzynarodowych 
zobowiązań, których nawet ustawami łamać nie 
wolno, mic było, to czy byloby rzeczą słuszną 
skazywać b. emerytów, obecnych obywatcii Pol- 
ski na zagładę jako bankrutów?! 

I tu nikt chyba nie odpowie inaczej, że by- 
łaby to niesłychana krzywda. gdyby tych ludzi 
wydziedziczono z olbrzymiej sukcesji, jaką prze- 


jela Polska w dobrach, lasach, kolejach, roz- 


Np ahoni 


BOSPODARCZY BANK SPÓŁDZIELCZY 


Sgóżdn u egr. odp. 
w Krakowie, al. Floriańsza SS — Tel. 12118 I 10453 
Przyjmuje agentów do sprzedaży 
obligacyj państwowych. 
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maitego rodzaju przodeiębiorstwach ł inatytu 
cjach, nad których powstaniem, zorganizowaniem 
i utrzymaniem pracowały złowy i ręce b. urzędni 
ków Polaków. Któż inny, jak nie dzisiejsi eme 
ryci b. państwa zaborczych, którzy pracował 
dawniej na ziemiach polskich, przyspożyli Polsce 
owych bogactw! Ale p. Minister zapamiętał tylke 
to, że Polska odziedziczyła „Jakieś ulamki mająb 
ków różnych kas emerytalnych". A gdzież reszta 
sukcesji? 

Znalazł się także poseł-referent, który zacy- 
tował tu jakieś nieudane, czy może niedostoso: 
wane do sensu orzeczenie N. T. Adm. i twiordzi 
że wobec tego orzeczenia „rozwiała się legendz 
o sukcesji". Poglądem takim nie przysłużył sie 
bardzo ów posel Państwu, bo w takim razie suk- 
cesja owych majątków na rzecz Państwa byłaby 
legendarną, czy nielegalną! Zresztą cóż tera: 
uczynić z konwencjami? Czy się je na to zawiera 
i ratyfikuje, by je potem ignorować, czy uzna- 
wać za „legendę“? 

Czy wreszcie emerytury Są za wysokie? Przy- 
znano emerytom pańatw zaborczych 75% skrom 
nych emerytur polskich. Inne państwa konwen 
cyjne, jak Austrja, przyznała własnym dawnym 
emerytom 100% emerytur współczesnych. — Dla: 
czego Dolsku, zobowiązawszy się rzymską kon: 
wencją do przyznania emerytur „nie niższych, od 
dotychczasowych", ma złamać owe zobowiąza 
nia? Tego doprawdy pojąć nie można. 

CiAnie się wogóle tak dużo kontrargumontów, 
że trzeba się, pisząc to, powstrzymać od ich na: 
wału. 

Nadewszystko jednak -ciśnie się z głębi zbo- 
lałej duszy skarga, dlaczego nas za naszą tylo- 
krotnie udokumentowaną ofiarnoe: dla Państwa 
nazwano egoistami, którzy umieją tylko brać a 
nie dawać! am, 


Wymowa cyir. 


Zaledwie ucichły echa dyskusji budżetowej, 
w czasie której. jak błyskawice na zachnurzo- 
nym horyzoncie bytu urzędniczego pojawiały się 
raz wraz powtarzane zapowiedzi o redukcjach 
plac zaledwie zdołały rozejAć się po kraju 
uspakajające oświadczenia i „Wwyjaániające“ ko- 
munikaty — gdy znowu sprawa zmniejszenia po- 
borów wypłynęła w całej swej grozie i już jako 
rzeczywistość, na razie w odniesieniu do nicktó- 
rych grup funkcjonarjuszy publicznych. 

Przygrywkę do ogólnej redukcji płac stano- 
wią. ogłoszone w numerze „Dziennika Ustaw" 
2 28 marca, rozporządzenia Rady Ministrów, zni- 
zające o 10 procent uposażonie pracowników 
Pocztowej Kasy Oszczędności, Powszćciinego 
Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych i Państwowe- 
go Banku Rolnego — A o z dniem I kwietnia 
b. r. Oczywiście nie wspominamy tu już o cglo- 
szonej równocześnie noweli do ustawy enurytal- 
nej, która płace ogółu czynnych pracowników 
zmniejsza o 2 procent. 

Jest to rzeczą szczególnie znamienną, że ile- 
kroć idzie o załatanie dziur budżetowych, w 
pierwszym rzędzie ofiarą muszą paść uposażenia 
pracowników państwowych. Na jakich to jednak 
uposażeniach robi sie te ozzczęlnościł Czy jest 
to objaw rzeczywiście normalny i uzasadniony 
gospodarczymi wzgledami. że relukuje sie place 
wynoazące przeciętnie w swej masie od 200-—100 
złotych miesięcznie, z których najskromuiejsza 
egzyatencja staje sie i tak prawie niemożliwą? 


[Czy będzie to istotnie bez szkody dla interesów 


publicznych, że dziesiatki i setki tysiecy ludzi 
patrzeć będą bezradnie wobec głodnego 'utra. 
zdy pod pozorem koniecznych oszczędności zgi- 
lotvnuje się im nawet skromne pensyjki. z któ- 
rych utrzymać mają siebie i swe rodziny? Czy 
naprawdę niema już gdzie Siępnąć po te oszczęd- 
ności? 

Przecież słyszalo się niedawno. że mimo ogól- 
nego kryzysu w kraju. mimo redukcji pracy w 
fabrykach, hutach i kopalniach — są zmpy lu- 
dzi, których dochody przekraczają wszelkie moż- 


we wśród labiryntu innych punktów pczewidziały liwe ramy normalnych pojęć. Okazuje się. że są 
i kwestje wzajemnych zobowiązań i rozracuun- ludzie. których miesieczne dochody sięgają wy- 
ków w związku 2 omervtiwami tych. którzy sokości jaka zapewnilaby spokojny byt setkom 
przeszli w szeregi obywateli państw aukcesyj-j rodzin. 

nych. Istnieje i obowiązuje przecież nawe! ape- | W takim na. nolskim przemyśle cukrowym. 
cjalna, dotycząca emerytur, konwencja rzymska ' Takich pensji, jakie są w naszem cukrownictwie 


niema nigdzie za granicą. Dochodzą one do 300, 
a nawet do 500 tysięcy zlotych rocznie. Praemyst 
ten jest przytem deficytowy i żyje z jamatżay, 
jaką płaci cały kraj w formie specjalnie wygóró- 
wanej ceny cukru. Koszt produkcii jednego cent- 
nara cukru ustaliła komisja ankietuwa na 30 zl., 
konsument zaś polaki płaci 104 i poł zł. za oeat- 
nar, czyli ogółem placi kraj przemysłowcom cu- 
krowym roczny haracz w wysokości 190 miljo- 
nów zlotych. Z tego 90 miljonów pokrywa straty 
eksportu, a w pozostałych 100 miljonach mi£sz- 
czą stę lukratywne zyski dyrektorów. 

Weżmy dalej takich dyrektorów Związku ko- 
palń górnośląskich, których nazwiska wymicnila 
prasa w związku z ich horendalnymi penajami. 

Są onl żywym wizerunkiem tego svstemu, któ- 
ry w przemyśle polakim pozwala uprzywilcjowa- 
nym a nienasyconym grupom tuczyć się kosztem 
płac polskiego robotnika i urzednika. 

Trzeba dodać. że olbrzymie pieniądze. wrdła- 
wione z krwawicv polskiego ludu przez tak hoz- 
względne »dzierstwo. nic pozostają w Polsce. Nie 
idą na ożywienie polskiej produkcji. na spożvcie 
polskich wyrobów. Nie znajdą lokaty w polskich 
inwestycjach. Nie użyżniają polskiego rolnictwa. 
Nie wzmopą polakiego ruchu budowlanego. 

Nie! Te miljony zlotych, zamienione w do- 
lary, wędrują zagranicę. Grosz zdobyty w T'ulsce 
tak „ciężką pracą", obcą użyźni kulturę. 

Jeden z tych dyrektorów xakunuje majątek 
pod Wiedniem. grugi zakłada solie rezydencje 
zbvtkowną pod Paryżem. 

Tysiąc złotych dziennie — na czysto — da 
kieszeni! A po kilku latach — z łupem w kicsze- 
ni — za granicę! 

A inny wreszcie obrazek. Oto dyrektor „Ru 
ty Królewskiej" i „Taury“ ustąpił z0 swego sta- 
nówiska. Wymierzono mu emeryturę po pięciu 
latach działalności: 300.000 zł. odprawy i 5.090 
złotych miesięcznej pensji. 

Czyż nie należałoby raczej przeprowadzić ob- 
jęcia na rzecz Skarbu Państwa, bodaj części. ta- 
kich poborów. nie nrzepmwadzać oszczndności na 
marnych poborach 200—300 złotych rzeszy 
urzędniczej? Tutaj przecież jest rozlezle pole do 
pożytecznych reform na rzecz budżetu naństwo- 
wego! Dr. W. 
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M. JAWORNIGKI. 
Kraków, Rynek gł. 44. 


Tel. 103-46. 


L Walnego Zgromadzenia „Spojni W Krakowie 


elezo Towarzystwa Technicznego  doroczao 
Walne Zgromadzenie Towarz. panstw. urzędmi- 
ków kanc. skarbowych i politycznych ,.śżpójnia* 
przy współudziale członków miejscowych i 74- 
miejscowych oraz delata Centr. Związku ze 
Lwowa Kologi Prezesa Wojnarnnicza. 

Zebraniu przewodniczył w zastępstwic chorc- 
go Prezesa. Kolega Wiceprezesa l'alia. który 
w zagajeniu powitał w serdecznych i ciopłych 
słowach przybyłego ze Lwowa delegata, jak rów- 
mież i delegatów zamiejscowych, z przykrością 
jednak stwierdził małą ilość obcenych członków 
miejscowych, którzy z nieświadomych przyczyn 
na Zebranie nio przybyli mimo. iż jest ta chwila 
fla Towarzystwa nader ważna. którą świadczy 
o zromumieniu zelów organizacji jej rocznej dzia- 
łalności i ma dać wytyczną na przyszłość. 

Sekretarz Kolega Wałęza odczytał protokół 
z ostatniego Walnego Zgromadzenia, poczem zdał 
sprawozdani: z czynności Wydziału za rok ubic- 
sły, w którym streścił zabiegi i dążenia Wydzia- 
łu w sprawie ustalenia sił kontraktowych, roz- 
szerzenia wykazu atanowisk w JX i VII et. sł. 
poprawie pomocv lekanikicj — przociwetawicnia 
się wstrzymaniu awansów i zamierzonej pod- 
wyłoe bamomego — nadto stwierdził ilość od- 
bytych wwiedzen Wyuziału i interwencji w móż- 
nych «prawach koleżańskich — kończąc spra- 
wozdanie apelem do zebranych o intenrywny 
współudział w pracy okoła dobra ogóhi Kależa- 
nek i Kolegów. | 

Skarbnik Kolega Rudol zdał sprawozdunie 
kasowe, przyczem zaznaczył, iż atan kasy Towa- 
rzystwa mino nader ciężkich wammków człon- 
ków w roku sprawozdawczym się potwoł' q'o- 
wR K.0. pozwala przyszłemu W 
gram ewej działałności znacznię Toz- 
dział aniżeli to mógł uczynić ustepujący WY- 


Imieniem Komisji rewizyjnej Kalega Kruk 
stwierdził prawidłowe prowadzenie ksiąg kaso- 
wych i zgodmoćć z alegatami, stawiając wniosek 
na udzielenie Wydziałowi „abeolutorjum*. ~- 
Wniosek Kolegi Kruka jak również sprawozda- 
nia tak z czynności jak i kasowe z aplauzem 
uchwalono. 

Nastemnie delegat Centr. Związku Kolega 
Prex» Wojoarowicz wygłosił obszerny i bardzo 
rzeczowo opracowany referat w sprawie organi- 
zacji urzędników Kkanselaryjnych etreszczający 
się w historji od zamdązamia Się Towarzystwa 


Dnia 8 marca h. T. odbyło się w sali Krakow-|w Czaszeh zaborczych aż do chwili obocnej. 


Przochodząc poszczególne okresy jego rozwoju, 
zabiegi į trudy w dążeniach. colem uzyskania 
nalożących Bie praw reprezentowanym członkom, 
wskazał na ilość tych, którzy padli w tej walce 
poświęcając Się dla idei ogóhi nim praca ta zo- 
stała zroalrzowana i funkcjonarjusze kancelaryj- 
m uzyskali należne im stanowiszo w hierarchii 
urzędniczej. Teca j na tem jeszcze nio konczy sie 
praca organizacji. howiem pragmatrka urzędni- 
cza jak i ustawa. dyscyplinama pozostawia wiele 
luk i groźnych artykułów. które wymagają ko- 
nieczncj nowelizacji, to też nikt z reprezentowa- 
nych przez organizację III grupy nio może spo- 
cząć na Juwach, lecz dla dobra ogółu winien się 
organizacji macierzystej podporządkować i wszel- 
kiemi siłami ją wspierać, boz oglądania się na 
niepowolanych ópiokunów. których obocnic ma- 
my trochę za duża. 

Wygłoszony referat nagrodzona lhuczacmi i 
długotrwałemi oklaskami. — W dalszym ciągu, 
obrad dokonano wybom członków Wydziału 
w skad którego weszli Koledzy: Jaworski. Parvli- 
na, Rudo!. Kruk. Motyka. Riel. Jaworek, Rar 
ciński. Walęga. (Ród i Koleżanki: Różanka i 
Pintnerowa., zań jako zastępcy Koledzy: Drega. 
Ślusarczyk. Bujarowicz, Kłos. Dupioa i A. Ro- 
chenck. -= Da Komisji rewizyjnej wybrano Ko- 
legów: Silbenta. Iamatowa. Pelozarskiega. Denki- 
tenia i Koleżankę Onyezkieniczównę. 

Uchwalona wpisowe i wkładkę członkowską 
pozostawić w dotychczasowej wysokości. 
W sprawach orgawizacyjnych zabierali głos 'Ko- 
ledzy: Wojnarowicz. Rudol. Ohenniński. Weg- 
ga. Dupiera - Domkstein i Koleżanka Różańska. 
skutkiem czego poriczono Wydziałowi obayłanie 
Kół przem prolegontów, veiem szersago informo- 
wania tak zrueszonych jak i uetrylających się od 
solidarności koleżuńskicj. a colach organizacyj- 
nych. 

Kolcga Prezos Wojnarowicz imdeniau Centr. 
Związku w gorących słowach wyraził sordoczna 
podziękowanie Koledze Rozlerutowi 2 Dąbrowej 
za jero skromne, lecz atale zasilania miesięczno- 
mi datkami „Funduszu Domu Zdrowia“ — (go- 
dne naśładowania. — P. Red.\. 

Na tem program porządku obrad nyczeńina 
i Przewodniczący Zebrania Kolega Wiceprezes 
Pawlina dziękując zebnmym za pomiosiono trudy 
w podróży. zachowanie powagi w toku arad 
Walne Zgromadzenie zamknął. wy 
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Urzędnik Klingelein. 


Refleksje teoretyczne. 


Niedawno grano w teatrze krakowskim sztuke 
woepółczesną p. t ..Ludzie w hotelu". Jest to 
śmiała. realistyczna synteza życia bieżącego, do- 
konana w przekroju życia wielkiego hotelu. Ob- 
chodzi nas tu jeden fakt. a mianowicie, że jednym 


' 4 bohaterów sztuki jest niojałi Otto Kringelein, 


buchalter prowincjonalnej fabryki ścierek. który 
przyjeżdza do najwickszego hotelu: Berlina 
w 6.800 markami. uciułanemi przez kilkanaście 
lat trudów i meozołów. 

Kiody dowiaduje się od lekarzy, że traw! go 
mieuleczalna choroba i że dni jego są policzone 
— ogarnia go napła chęć życia. Przez kilkana- 
Kclc lat pracował 2a biurkiem, nie wicdząc 00 
znaczy dobrobyt. dostatek, nie widząc nigdy na 
oczy smotinpa ani szampana, nabawił się przy 
pracy ciężkiej choroby — 2 teraz kiedy widzi, 
žo kmiorć zagląda mu w Oczy, zbiera rozyaczii- 
wie pieniądze i wyjeżdża do stolicy, aby przeżyć 
Ostatnie dni w zabawie i szaleństwie. 

Widzimy w jego postaci tragiczny symbol 
dziaiejszego urzędnika. pioletarjuazą inteligen- 
cji. Widzimy ta wymiary doskonałe typu urzę- 
dnika. zepchnigtepo na dmo nedzy. Vierwszy to 
mme raz urzędnik z całym kompleksem zagad- 
nień. które ze sobą wnosi — ukazał się na scenie. 

Kiedy ten Kringełoin spotski w sVurzo <a- 
mym hotelu swojego dyrektora. apekulanta i 
wyryskiwacza, przedzierzga się w gorącego try- 
tana nędzy urzędniczej. 


Przenosimy jego postać w katcgorje rzeczy- 
wistości naszej i uzupełniamy: Przedstawiciel 
sfery urzedniczej pracuje w pocic czoła za marną 
pasję Obcina mu się skaoanw obory na kasę 
pogizebową, kasę chorych. kasę ubezpioczenio- 


wą, kasę emerytalną i td. Ale on teź przecież ma 89 


swoje prawo do życia. 

I tu kontynuujemy trazedję teatralnej postaci 
w wymiarach współezcznej polskiej szoczynisto- 
ści. Urzędnik wnoki w życie ogólne, pewien u- 
dział awcj pracy i nzamian za to powinien nuoć 
prawo do jakichś śwladczeń ze etrony pracodaw- 
cy. w tym wypadku ze strony państwa. P. dyre- 
ktor obiecuje Kringoleinowi awans za zatizowa- 
nie pewnei przykrej i kdanrwamnitujacej su Svtu- 
acji. W normalnych stosunkach awans otrzymuje 
MĘ w nagrode za sumienne sprawowanic pracy 
przez mang ilość ezasi. 

Warunki naszo są o tyle (alalno, ż0 spotyka- 
my sio za świasłczcniami tylko lednej strony W 
stosunkach. jakie istnieja mieęlzy państwem a 
eforumi urzeduiwezemi. Jesteśmy świadkami wy- 
ciskania 7 urzędników ostatnieh możliwości, ale 
ich postulaty są ciągle ignorowane. Urzędnikom 
zapowiada sia zniżki pensyj, podatki ad dodat- 
ków da podatków — ale zapowiedziane nomal- 
nym trubam awana wstrzymuje się. Jest © tem 
jakan niokonsekwoncja rąca i miołrczpieczna. 
która. jako zbudowana bez polstaw rozumnych, 
mutsi pmzynieść załamanie tego systemu krzywdy. 
ciążacej nad umośledzonemi warstwami, N. r. 
rażąca niekorsekwencją nazywamy myśl. jako- 
by proletarjat urzedniczy. najbardziej obciązony 
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ze wszystkich stanów w Polsce i najbardziej u- 
bogi, miał poprzeć nadwątlone finanse państwa. 
Fr. R. 


$orada prawna 

t odpowiedzi Słedaftcii. 
Porad prawnych udziela się lylko stałyn 
prevumeratorom. Inne zostają bez odpowiedzi. 


P. Janowi O. w Bochni. Pretensji możo Pan do. 
chodzić tylko przeciw O. J., skoro go Pan przyją! 
w miojsce pierwotnego dłużnika, a O. J. zolkwwiązsł 
sią do zapłaty. Bedzie to dla Pana korzystniejsze 
gdyż przeciw p. N. N, waloryzacja wynosiłaby nie: 
wielką kwote, a pretcnsja przeciw O. J. może byc 
znacznie wyżej zwaloryzowana, skoro gotówka uży- 
ta była przez niego na cele inwestycyjne. Kwot 
300.000 Mk. w kwietniu 1923, w pełni waloryzacji 
wynosi 34.62 zl. winna jedosk wec redukcji w mila- 
re spadku wartości drzewa. Można też żadać procen: 
tów zwłoki za 3 lata wstecz jo 10%. 

P. FRipowi R. w Krościenku. Nie ulega wątplilwo- 
ści, ża złożenie do depozytu kwoty markowej i wo- 
bec uieprzyjętej kwoty przez Towarzystwo nie uwal- 
nia Pana od zobowiązania, O wysokosci długu w 
markach decyduje dzień, w którym Towarzystwo 
odebrało bez zastrzeżeń ostatnią ratę amorty:scyj- 
ną. Kwotę tę przelicza się na złote, mnożą: kwote 
maikową przez 1.05. __ 10% tej kwoty jaka z po 
mnożenia wypadnie będzio stanowić pretensję Towa- 
rzystwa. Do tej eumy dolicza się proconta za trzy 
lata, wstecz od dnia 11 marca, gdyż dawniejsze w 
przedawnione. Czy Towarzystwo może się domagać 
zapłaty naraz, czy też w torminach umorzenia prze 
widzianych jest bardzo wątpliwe. Zależy to od tego. 
czy Pan był w zwłoce. Może się pan powołać na to 
żo Towarzystwo nie podało Panu ilc wynoszą zwa 
loryzowainc caty. Radzimy zatem oświadczyć Towa 
rzystwn. że Pan gotów jest zapłacić raty amortyza: 
cyjno dotąd zaległe i zażądać podania ich wysokości 
po zwalorvzowaniu i że dalsze raty będzie Pan pa 
cit w temninach ich płatności. Tudzież, że w razia 
nieprzyjęcia toj propozycji nio zrozygnuje Pat z 23- 
rzutu „przedawnienia antftetów panad 3 lata za- 
leztych. 

P Karolowi R. w Mikołowie. ltozp. Mliolstra Spr. 
Wojsk. z r. 1927, o którom Pan wspomina, odnóeł aie 
rzeczywiście do tych wojskowych, którzy wróciwszy 
z niewoji wstąpili do służby paiwtwowcj. Orzeczenie 
rchaLilitacyjne wydaje P. K. U. na podstsmie doku- 
montów lub zoznań śwladków. Od orzeczenia P. R. U. 
można się odwołać w dniach 14 do dowództwa O. R. 
Czy dowody przez Pana dostarczone wystarczą 24- 
leży od oceny tych władz. 

„Emerytka“. Wszelkie zabiegi będą nadaremne. 
gdyż art. 36 ust. emer. wyraźnie ustanawia. piece?e- 
go następującego miesiąca po wniesieniu podania. 

Prenumerator Nr. 571. linad to, co podaliśmy 
w artykule. nic więcej nie wiemy i dlateqo w o- 
statnim ustępie zwróciliśmy uwagę na Towarzy- 
atwo, które specjalnie gję tem zajmuje. 


DZIESIĘĆ WYROKÓW N. T. A., WAŻNYCH 
DLA EMERYTÓW KOLEJOWYCH. 

Dnia 26. marca br. odbyło się 10 rozpraw w 
N. T. A., dotyczących nicsprawiedliwego przeszere- 
gowania 10 kierowników pocłągów. 

Wszystkie wypadki były analogiczne i dlatego 
termin rozprawy wyznaczono na jeden dzień. 

Tych dziesięciu emerytów przeniesiono w stan 
spoczyuku na podstawie ustawy cmerytalnej z 1921 
roku. wymicrzajac im pobory 8 stopnia służbowe- 


Po ogloszeniu ustawy z 11. grudnia 1923 r. prze 

szeregowano ich do grupy X., a gdy według Rozp. 
Rady Min. miano ich od 1. I. 1026 przeszeregować 
do grupy 1X., nie przeszeregowano ich, niotywując 
to tem, że stanowiska kierowników pociągów są 
aystenizowane w X. grupie. 

Przeciw temu rozstrzygnięciu wnicóli pokrzyw- 
dzeni przez Dra Henryka Silbersteina w Krakowia 
skargę do N. T. A.. który na rozprawie dnia *6-g0 
marca br. orzekł, że orzeczenia Min. Kom. są nie 
zgodne z ustawą. gdyż emerytura wymierzona na 
podstawie ustawy unieważnione) nie może ulee 
zmianie. a pokrzywdzonym należy się geupa IN. 
PR 


Ze światła. 


Pod koniec ub. miesiąca odbyła się w Nowym 
Torku licytacja przedmiotów. należących on£tB 
do dworu carskiego. Licytacja ta miała się od- 
beé jeszcze w styczniu. jednakowoż na ządanie 
adwokata księżniczek Xeni i Olgi Aleksandrów- 
ny została wstrzymana do chwili obecnej. Vonic- 
waż oskarżający nie złożyli w odpowiednim cza- 
sie kaucji w wysokości 25.000 dolarów, Reytacja 
odbyła się w tych dniach definitywnie. W pierw- 


Sm. 6 

szym dniu rozlicytowano różnych przedmiotów | cych *wpływom szowinistów., twierdzącym, jako- 
ra sumę 11.178 dolarów, z czego 9.847 dolarów by polska ludność na Śląsku byla „spolonizowa- 
uzyskano ze sprzedaży angielskich, francuskich |nymi Morawianami*. Na szczeście obóz szowini- 
i innych rzeźb. Niektóre panie, zakupujące meble |stów nie jest bardzo liczny, a niektórzy uczeni 
z carskiego pałacu, prosiły, aby nazwiska ich po-|czescy sami stwierdzają polskie pochodzenie 
zostały w tajemnicy. Za dwa lichtarze uzyskano |udności śląskiej. Dość wymienić profesora Adą- 
300 dolarów. Wielkiem powodzeniem cieszyły się | musa. 

koronki. Bieliznę carycy Marji Teodarowej sprze- Niestety niektóre władze lokalne, ulegające 
dano za 22 dolarów. Zegar stołowy z bialego wpływom szowinistycznym. traktują nas nieraz 
marmuru z czasów Ludwika XVI. sprzedany zo- mieprzychylnie. W ostatnim czasie stosunki te 
stał za 115 dolarów. W przeciągu trzech dni uzy- | znacznie się poprawiły, lecz sprawa spisu ludną- 
skano ze sprzedaży przedmiotów z dworu Car-|ścj wywołała zmowu podrażmienie. Rezultat spi- 
skiogo 69.136 dolarów. Pomiędzy przedmiotami, | sowy nie został jeszcze ogłoszony. lecz przyp- 
sprzedanemi w ostatnim dniu licytacji znajdują |szczam, że pomimo licznych nadużyć, popełnio- 
się: waza zdobiona brylantami, którą darowała |nych przez komisarzy i rewizorów spisowych. 
carycy królowa francuska Marja Antonina, oraz ulegają prądom mowinistycznym i dopuszczenia 
srebrna, pozłacana łyżeczka, darowana przez ca- |qmzy qpisie ludności, narodowości śląskiej“, pi- 
rycę Katarzynę Nikicie Menszikowi. Waza sprze: | trafimy zatrzymać swój stan posiadania i w po- 
dana została za 780 dolarów, łyżeczka za 480 qzatach frysztackim i cieszyńskim. tworzymy 
dolarów. Kryształowe puhary z carskiemi mono- | znowu kwalifikowana mniejszość, tak, że pod 


„JEDNOŚĆ* 
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gramami sprzedawano po 50 dolarów za sztukę. 


CZECHOSŁOWACJA. 
PRAGA. 


Polski posel Czechosłowackiego parlamentu o 
mniejszości polskiej w Czechosłowacji. 


(Wywiad z posłem Em. Chobotem.) 


względem naszych praw językowych nie nastą- 
pi przypuszczalnie w przeciągm bieżącego dziesię- 
ciolecia żadna zmiana. Według ustawy języko- 
wej. tam gdzie mniejszość narodowa tworzy 20% 
ogółu obywateli, przyshiguje mniejszości prawo 
urzędowania, jak w gminach tak i powiatach w 
jej języku, naturalnie obok języka qxuistwowego. 


Przedewszystkiem stwierdzić muszę, że rząd | W Sprawie spisu wnieśliśmy zażalenie do. miaro- 
centralny, traktuje naogół nasze żądania przy-|lajnych czynników rządowych i Spodziewamy 
chylnie. Mamy jednakowoż zażalenia pod adre- Się. że rząd uwzględni nasze słuszne żądania. 
sem różnych nieoficjalnych czyrmików, ulegają- | Największą naszą bolączką jest to. że około 30 


tysięcy Polaków, mieszkających od 20—30 lat. 
RESTAURACJA 


szyńskiego i na Morawach, nie posiada dotych- 
i 


Nr. 7. 
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czas obywatelstwa państwowego. Mamy jednak 
nadzieję, że sprawa zostamie w najkrótszym cza- 
sie załatwiona. Szkolnictwo polskie jest w etad- 
jum rozwoju. Oprócz szeregu szkól państwowych. 
posiadamy szkolnictwo prywatne, utrzymywane 
przez „Macierz Szkolną“. 

Staraniem naszem jest zdjąć z ludności ciężar 
utrzymania szkół prywatnych i poczyniliśmy już 
kroki w rządzie, w cełu upaństwowienia, a wzgle- 
dnie odpowiedniego poparcia jedynego polskiego 
gimnazjum realnego w Orłowej i wogóle wszyst. 
kich szkół polskich tam, gdzie na to warunki 
ustawowe pozwalają. 


OTWARTE PODWOJE 


dla chcących przekonać się, co to jest prawdziwe che 
miczne czyszczenie. — Zwiedzanie naszych zakładów 
grupami we wtorki i piątki przed południem. 


Uczelnie korzystajcie ze sposobności !!! 
TĘCZA ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE 


ODDZIAŁ I. PRALNIA, FARSIARNIA I PLISOWNIA 
KRAKÓW, CENTRALA, CZARNOWIEJSKA 72-74, 


ATI 


hub też urodzony w zachodniej części Śląska cie- 
i BUFET 


„ŁUGJA” 


pracownia n 
aw R d Kraków, krawiecka 
| | © ° 
Kraków, Rynek główny. Sukiennice 29 GUSTAWA f 
Poleca wykwintną kuchnię na maśle SALON SROKI 
zimne i gorące przekąski — oraz 4 KRAKÓW 
doskonałe wódki, likiery, wina Gorsetów, ul. $w. Marta : y 
krajowe i zagraniczne, jako-też : . ME 
| wĘWÓPREBIWE: napierśników Pozostaw 
| Na przyjęcia oddzielne gabinety 1 sale koncertowe. i B | E L 17 NY jr manii 
Er Ceny konkurencyjne. 5 solidnie i tanlo. 
LEE 


ZAPAMIĘTAJ, że 
| i 


Szkła I Porcelana 


ezyńci abamiernia 
Ñ Czystość pldnie wale I ceny na Święta zniżone w Firmie f 
j = = z” facbaje artystycznie n 
Czysiość Pozo Ad 0 if Ed er 
me toio a. 


; 
czyści futra dla lep- A 
eze) konserwacji 
letalej. 


czyści dywany | id- 
limy nawet w kolo- 
rach — nieprawdzi= 
wych. 


Kraków . 
Florjańska 6 
Teleton 122-31 Telefon 122-31. 


AR i 


pierze blelizne bez 
szkodliwych domie- 


E stek, pięknie i tanjo. zag € 
( liczy tylko 16 gr- H 
Iustość za pranie kołnierzy- La e S p O 8 
5 ka s połyskiem pa: EA 
KEN, tyskim. SE 
Czustość z ||: | 
zostal: w ag wy- e e . 
mogów najnowszej AA spółdzielnia urzędnicza 
p seed | sklep spożywczy Jagiellońska 2 
Zwierzyniecka 28. Abro waklag A A J odzieżowy Jaglellońska 4. 
flawkowska 23. Wielopole 3. i i 
Karmelicka 68. Sebastjana 3. anowie urzędnicy 
Długa 66. Koletek 9. ) pamiętajcie o swojej kooperatywie. 


We Lwowie: Jagiellońska 15, 
W Rze:zowie. Bernardyńska 2. 
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REWOLUCJA CEN Z POWODU 
NAGROMADZENIA TOWARU |! 


"eqarek z amervkańskiegń złota. syst. 
NKER, nie nie różniacego się od pra- 
vdziweqo zlola 18 kara!. z kopeartami 
„ 10 let. gwarancja zaf 25 (zam, 30. =) 
wysyłamy na listowne zamówienia 28 
zaliczk. poczŁ zee m'day. eleg. pt. 
praktyczny dla każdego człowieka tak 
dla robotnika. jak iote icenta. oc"ra- 
n aig Od kurzu | od rozbicia się szkła, 
bo z wiecznem Szklem, wyc. do ml- 
nutv, 2 szt. 11.70. 4 ezt. 23.—. Lep. 
galanek faat zł. 7.95, 8.50, 10.50, ze 
świecącym cylerblatem amer. 750, 9.50 [2 —, 15.—. Kry- 
ty z trzema kopertami pg. rysunku zi. 12.'/5, 11,— 16.—, 
'8.—, 25.—, na rękę damski lub męski 11.— 12, —, 14. 


dr eac7m cyl. 14 =, 16,—. Brzylwę zagrana. 6.76,7.25. 


5 ma<zypki do strry?enla włosów z zanscyw  =rre- 
bien'ami 8.98 i 10.46. Łańcuszii amer. 150. 2— 3.60. 
$.— i 8, -. Budziki 895. 19.— 14.—, Za koszta przesyłk 

płaci kupujacy. — Adresować do znanej fir'nv; 


Przedst. Szwajc. Zeg. E. JAKUBIŃSKI. 


Warszawa, Pl. Napoleona. od Juakrz pocztowa Nr. 231 


BANDAZYSTA 


A. M. MIRKIEWICZ "reme 


od lat 40 
Kraków, Mostowa L. 4. 


Poleca bandaże przepaklinowe własnych wyrobówi 
ulepszeń Również paski bez sprężyn i pasy brzuszne. 
Listowne wyjaśo' enia (znaczek na odpowiedź. 


P. T. Emerytom ulal. 
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a 
+ NA RATY! NA RATY! 


; J. i S. EMMER 
7 


Kraków, Florļańska 43. front. 
TELEFON 42-11. 


Ubiory męskie. — Okrycia damskie. — 
Suknie. — Płatna. — Materiały. — 
Bielizna oraz Obuwie. — Ubiory go- 


towe i na miarę. 


| Bardzo dorodne warunki. 1 


O AMA NANANANAZ. 
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Zjednujcie nowych prenumeratorów 
„Jedności“, 


1. strona IlI łamowa | mm. 1łamowy Zł. —'75 
8. M 1 mm, 1 
W kronice M 1 mm, I IX 
Uktad tabelaryczny 50% drozef. l 


Geny ogłoszeń | 


Nadosano i iamowa | mm. 1 lap. Zł. —'40 
ZA. —*%0 | Dział ogioszeń VI łam. zwykły 1 mm. Zł, —*15 
ZA. —'50 | Drobn. o- o-+enia zwykłe za słowo Zł. —* 08 


Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń administracja nie odpowiada, 
[PERFE Bo nów rzecze draw sacz enirir aru Deasa 408 | 6 Ba A 


Geny ogłoszeń 
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